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M O G U N C Y A.
   ---------

Moguncya, po niemiecku Mainz , po fran- 
cuzku Mayence,  w dawnych i nowszych cza­
sach była miastem niemałego znaczenia. 
Jeszcze na lat trzynaście przed narodzeniem 
Chrystusa zbudowany był  w tem miejscu 
jeden  z pięciudziesiąt zamków, jakie Rzy­
mianie wznieśli nad Renem. W  około niego 
powstało z czasem miasto,  które powielekroc 
zniszczone, zawsze się odradzało na nowo,  
i zawsze na nowo przychodziło do kwitną­
cego stanu przez handel ,  przemysł  i poło­
żenie nad Renem. Arcybiskupi mogónccy 
opiekowali się handlem i wspierali nauki;  
ztąd nazywano Moguncyę z ł o t ą ,  i prze­
wyższała ona większą część miast niemieckich 
blaskiem, bogactwy i potęgą. Jako ojczy­
zna Gutenberga,  wynalazcy druku ,  jako sie­
dlisko zakładów Fausta i Schaffera, wsławiła 
się w uczonym świecie. Skutki rewolucyi fran- 
cuzkiej położyły koniec jej kwitnącemu sta­
nowi ,  ale przeznaczenie Moguncyi na jednę  
ze trzech twierdz związku Niemieckiego zno­
wu ją podniosło,  i liczy ona obecnie 36,000 
ludności ,  wyłączając z tej  liczby załogę,  
która w czasie pokoju składa się z 7000  żoł­
nierzy, a mianowicie jednego  batalionu w o j ­
ska hessen-darmsztadzkiego, reszta zaś w p o -  
łowie aust ryackiego, w połowie pruskiego 
wojska.  W  czasie zaś wojny załoga tej  
twierdzy składać się powinna przynajmniej  
ze 20,000 wojska,  w trzeciej części aus tryac­
kiego,  w trzeciej pruskiego i w trzeciej in­
nych wojsk związku niemieckiego.

Widok Moguncyi zdjęty ©d południa ,  
wiernym jest obrazem tej  mianowicie części 
miasta,  która się ciągnie wzdłuż rzeki. Już 
on  sam podaje wyobrażenie nieregularności

jego wewnętrznego położenia;  wyjąwszy 
trzy ulice i kilka placów,  wszystkie ulice 
są kręte, ciemne i wązkie. , ,Nieznam żadne­
go miasta— powiada jeden pisarz niemiecki ,  
— w któremby lepiej doświadczyć można było 
sił swego zmysłu miejseowości;łacniej  j est  nie 
zabłąkać się w Wiedniu i Berlinie, w Amster­
damie,  nawet w Londynie i Paryżu ,  aniżeli 
w Moguncyi .“  Z tem wszystkiem, jak tego 
spodziewać się należało po dawnej rezyden- 
cyi arcy - kanclerza państwa rzymskiego,  
nie zbywa miastu na wielkich i pięknych 
gmachach.  Na rycinie naszej wpada naprzód 
w oko kościół katedralny z dwiema główne- 
mi wieżami (mniejszych zaś ma cztery); się­
ga on X wieku,  ale przez liczne przybudo­
wania i przekształcania styl j ego byzantyń- 
sko - staroniemiecki postradał  na czystości, 
a wielokrotne klęski znacznie mu przepychu 
ujęły.  Po lewej stronie za kościołem kate­
dralnym dają się widzieć dwie kształtne wie­
życzki kościoła świętego P io tra ,  który się 
odznacza okazałym na korynckich kolumnach 
wspartym frontonem. Z pomiędzy innych świą­
tyń mogunckicb,  kościół świętego Stefana ja ­
ko najdawniejszy,  a świętego Ignacego ja ­
ko najpiękniejszy z nowych,  zasługują na 
wzmiankę. Na wieży pierwszego z nich, z któ­
rej mamy widok rozległy na okolice Mogun­
cyi, za panowania Francuzów urządzony był 
telegraf. W ęytadelli wznosi się mauzoleum 
Druzusa;  o początku tego pomnika badacze 
starożytności rozmaite domysły czynili ,  jest  
zaś on niczem innem tylko wieżą dawnego 
rzymskiego Castrum Moguntiacum.

Na samej krawędzi prawej strony ryciny, 
na prawym brzegu Renu,  widać kilka budo-
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wl i  miasta i t w i e r d z y  K a s s e l  a l b o  K a s  l e i ,  

z k t ór y m M o g u n e y a  ł ą c z y  się p ł y w a j ą c y m  

m o s t e m  7 6 6  k r o k ó w  d ł u g i m  , na 4 7  p o n t o ­

n a c h  u n o s z ą c y m  się.  O d  m o g n n c k i e j  s t r o n y  

m o s t u  d o s t r z e g a m y  w p o b l i ż u  m ł y n y  p ł y ­

w a j ą c e .  W  g ł ę b i  w i d o k u  r o z c i ą g a  się  p a s m o  

g ó r  T a  uno s.

S z c z e g ó ł o w e  o p i s a n i e  o b c h o d u  pa mi ąt ki  

w y n a l e z i e n i a  d r u k u  i w z n i e s i e n i a  w M o ^ u n -n
c y i  dni a 1 4  s i erp ni a  1 8 3 7  r. p o m n i k a  G u t e n ­

b e r g o w i ,  z n a j d u j e  się  w M agazynie P ow sze­
chnym  r o k u  1 8 3 8  N .  4 1  sir.  3 2 1 ,  z d o ł ą e z o -  

n e t n  w y o b r a ż e n i e m  s a m e g o ż  p o m n i k a  i p ł a ­

s k o r z e ź b  g o  z d o b i ą c y c h .

DO  REDAKTORA

MAGAZYNU POWSZECHNEGO.

Ro z t rz ą s a j ą c  z p i l n o ś c i ą  p r a c e  X I X  w i e k u  

f i z y k ó w ,  w p a d ł e m  na d o ś w i a d c z e n i a  e l e k t r o ­

m a g n e t y c z n e  a k a d e m i k ó w  f l o r e n c k i c h  G a z z e -  

r y ,  A n l y n o r y  i R y d o l f i .  U c z e n i  ci  g o d n i e  

s ię  z at rudni al i  b a d a n i e m  p r z y r o d z e n i a  , i d o  

n a j s k r y t s z y c h  t a j e m n i c , d r o g ę  o t w i e r a j ą .  Są  to 

n a ś l a d o w c y  w i e l k i c h  m i s t r z ó w  n at ury ,  j ak i mi  

by l i :  G a l i l e u s z , T o r r i c e l l i , G a l v a n i ,  Be kar ya  i 

W o l t a .  Ż a d n a  z iemia  t y lu  w ie l k i c h  f i z y k ó w  nie  

■wydała ile w ł o s k a ,  która j e s t  tak obf i ta w pa­

miątki  sztuki  l u d zk i e j  i r ó ż n e  z j a w i s k a  natury .  

T a m  się  natura  sama o f i a ru j e  d o  j e j  ś l e d z e ­

n i a ,  dl a t e g o  też  na w i e l k i c h  b a d a c z a c h  n i ­

g d y  jej  n i e z b y w a ,  a W o l t a  f i zyk p a d e w s k i  

n a k s z t a ł t  s ł o ń c a  j a s n e g o ,  o ś w i e c i ł  h o r y z o n t  

f izyki  n o w e j ,  i p o d  p r o m i e n i a m i  t e g o  d o b r o ­

c z y n n e g o  ś w i a t ł a ,  c a ł y  ś w i a t  u c z o n y c h  z z a­

dz iwi aj ącą  korzyśc ią  dla r o z u m u  n i e u s t a n n i e  

p r a c u j e .  Idąc  za W o l t ą  j a k b y  za ś w i a t ł e m  

n a d p r z y r o d z o n e m  , o g ł o s i ł e m  w roku z e s z ł y m  

(M a g a zyn  Powszechny  A r  3 1  str. 2 4 2 )  m y ś l  

p i e r w o t n ą ,  która j e s t  n a j o g ó l n i e j s z y m  r y s e m  

k o s m o l o g i i  i z a wi er a  s ię  w a r t y k u l e  p o d  t y ­

t u ł e m :  Elektryczność je s t  początkiem  św iatła ,

ciepła i  wszystkich wielkich fen o m en ó w  w n a ­
turze. D / 1ś p r z e n o s z ę  tę m y ś l  d o  a n t r o p o l o g i i  

i o ś m i e l a m  się t w i e r d z i ć ,  iz e l e k t r y c z n o ś ć  j e s t  

p o c z ą t k i e m  ś w i a t ł a ,  c i e p ł a  i m a g n e t y z m u  

z w i e r z ę c e g o .  A r t y k u ł  (en w M agazynie P o­
wszechnym  u m i e s z c z o n y m  m i e c  p r a g nę .

Elektryczność jest początkiem  św ia tła  , 

ciepła i  m agnetyzm u zwierzęcego, k tóry  może 
je s t iden tyczny z siłą żyw otną.

T w ó r c o  ś w i a t a !  p o z w o l i S z ż e  s ł a b e j  i n i e ­

d o ł ę ż n e j  i s to c ie  z a jr z e ć  w s k ry t o ś c i  n at u ry  i 

n i e d o ś c i g ł e  T w o j e  t a j e m n i c e  b a d a ć  r o z u m e m ?  

N i e  w i e d z i e  m n i e  c ie k ą  w o ś c  z g u b n a ,  j aką  w m a -  

i w i a ł  szatan w p i e r w s z y c h  r o d z i c ó w :  Doświad- 
j czcie sm aku tego owocu  , a będziecie podo­

bni N a jw yższem u .  N i e  c h c ę  i s t  t o r e m  p y ­

s z n y c h  a m o ł o w ,  k t ór z y  za z u c h w a l s t w o  aż 

d o  p i e k l ą  zostal i  s t rące ni .  N i e  c h c ę  n a ś l a ­

d o w a ć  f i l o z o f ó w  m a t e r y a l i s t ó w , k t ó r zy  z a j ­

rzel i  w s k r y t o ś c i  p r z y r o d z e n i a ,  z g o r s z y l i  się  

i s k ą p i l i  s i ę  w b e z e c e ń s t w i e  i n i e p r a w o s c i a c h ;  

a l e  c h c ę  n a ś l a d o w a ć  p o k o r n e g o  Z b a w i c i e l a , 

k t ó r y  z ł o n a  O j ca  P r z e d w i e c z n e g o  jak c i c h y  

B a r a ne k  p r z y s z e d ł ,  a ż e b y  r ó d  l ud zk i  o ś w i e ­

c i ł .  P o d d a j ę  w ię c  m o j ę  m y ś l  z p o k o r ą  p o d  

s ąd r o z u m u  p o w s z e c h n e g o ,  w s z a k  p o d ł u g  

s ł ó w  S .  A u g u s t y n a :  B ó g  zosta w ił św ia t spo­
rom ludzkim . A z at em  o ś m i e l m y  się j u ż  w k r o ­

c z y ć  w t a j e m n i c e  j e g o .  W s z y s t k o  c o  b ę d ę  

m ó w i ł ' ,  b ę d z i e  t y l ko  r o zt r z ą s a n i e m d o ś w i a d ­

c z e ń  z c a ł ą  ś c i s ł o ś c i ą  w y k o n a n y c h  , i w y p r o ­

w a d z e n i e m  ztąd n a t u r a l n y c h  w n i o s k ó w .

A k a d e m i c y  f l o r e n c c y  r. 1 8 2 1  G a z z e r y ,  A n ­

l y n o r y  i Rydo l f i  p ow t ar za l i  w r o z l i c z n y  s p o ­

s ó b  d o ś w i a d c z e n i a  O e r s t e d t a  f i zyka k o p e n -  

h a g s k i e g o ,  k tór y  d o s t r z e g ł  w y r a ź n e g o  w p ł y ­

w u  s t os u  W o l t y  na i g ł ę  m a g n e s o w ą ,  ! m a ­

g n e s o w a n i e m  i g i e ł  za p o m o c ą  e l e k t r y c z n o ś c i  

s p r a w d z a j ą c  o d k r y c i a  A r a g o  i Amp er a'  f izy­

k ó w  f r a n c u z k i c h ,  z at rudni al i  się.  W k ł a d a l i  

oni  i g ł y  d o  m a g n e s o w a n i a  p r z y g o t o w a n e  

w ł ą cz n ik i  s to s u  w o l t a i c z n e g o  s p i ra ln i e  z w i ­

n i ę t e ,  i i s t ot ni e  n i e k i e d y  w  m i n u c i e  a l b o  ki l -
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k u n a s t u  s e k u n d a c h  i g ł y  s i l n ie  n a m a g n e s o w a ­

n e  z n a l e ź l i  , c o  z a l e ż a ł o  o d  s ł a b s z e g o  l u b  

m o c n i e j s z e g o  d z i a ł a n i a  s t o s u .  P r ó b o w a l i  

t a k ż e  r a z e m  i n a < r n e t v z o w a n i a  m i e l  i r o z k ł a d u
O  c?

w o d y  i n a s t ę p n e  d o ś w i a d c z e n i a  r o b i l i  i z n i c h  

s k u t k i  o t r z y m y w a l i .  P r z e p r o w a d z i l i  ł ą e z n i k  , 

w  s k r ę c e n i u  k t ó r e g o  b v ł a  i g ł a ,  p r z e z  r u r k ę  

s z k l a n n ą  w o d ą  w y p e ł n i o n ą ,  i j e ż e l i  ł ą c z n i k  b y ł  

p r z e c i ę t y  t ak  iż j e g o  k o ń c e  z a n u r z o n e  w w o ­

d z i e  n i e s t y k a ł y  się  z s o b ą  , w t e n c z a s  s z e d ł  

r o z k ł a d  w o d y  na  s w o j e  p i e r w i a s t k i  i t e m p e ­

r a t u r a  s i ę  p o d n o s i ł a  aż  d o  z a g o t o w a n i a  w o d v ,  

a  m a g n e t y z o w a n i e  i g ł y  w c a l e  n i e  n a s t ę p o w a ­

ł o .  Je że l i  z aś  k o ń c e  ł ą c z n i k a  b v ł v  z e t k n i ę t e  

z s o b ą ,  w ó w c z a s  r o z k ł a d  w o d v  u s t a w a ł ,  a 

p o d n i e s i e n i e  t e m p e r a t u r y  t r w a ł o ,  o g r a n i c z a ­

j ą c  się  d o  r o z g r z a n i a  s a m e g o  a p a r a t u ,  i m a ­

g n e s o w a ł a  się  i g ła .  K i e d y  ł ą c z n i k i  w d w ó c h  

r u r k a c h  b y ł y  z a m k n i ę t e  i p r z e r w a n e ,  w t e n ­

c z a s  r o z k ł a d  w o d y  s z e d ł  d a l e k o  ż y w i e j ,  a le  

p o d n i e s i e n i a  t e m p e r a t u r y  n i e  b y ł o ,  a n i  m a -  

g n e t y z o w a n i a  i g ł y .  K i e d y  a p a r a t  u r z ą d z o n o  

t a k ,  iz m o ż n a  b y ł o  k o ń c e  ł ą c z n i k ó w  d o w o l ­

n i e  s t y k a ć  i o d d a l a ć ,  w ó w c z a s  za k a ż d e m  

o d d a l e n i e m  i ch  o d  s i e b i e ,  r o z k ł a d  w o d y  

s z e d ł ,  a r o z g r z a n i a  i m a g n e t v z o w a n i a  n ie  b y ­

ł o  ; za k a ż d e m  z aś  z e t k n i ę c i e m  r o z k ł a d  w o d y  

u s t a w a ł ,  a r o z g r z a n i e  i m a g n e t y z o w a n i e  m i a ­

ł o  m i e j s c e .  N a r e s z c i e  na  k o ń c a c h  d r ó t u  m i e ­

d z i a n e g o  w c z ę ś c i  s p i r a l n i e  z w i n i ę t e g o ,  g d z i e  

s i ę  m i e ś c i ł a  i g ł a  d o  m a g n e s o w a n i a  w z i ę t a ,  

o s a d z o n o  k a w a ł k i  z a o s t r z o n e  w ę g l a .  G d v  

m a ł a  p r z e r w a  p o z o s t a ł a  p o m i ę d z y  t e m i  w ę ­

g l a m i ,  i g d y  s t o s  b y ł  w c z y n n o ś ć  w p r a w i o ­

n y ,  r o z ż a r z y ł y  się b a r d z o  ż y w e m  ś w i a t ł e m  i 

t e m p e r a t u r a  w z r o s ł a  n a d  m i a r ę ,  a le  m a g n e ­

t y z o w a n i e  i g ł y  w c a l e  n i e  m i a ł o  m i e j s c a .  D o  

t e g o  d o ś v v i a d e z e n i a  aż  d w a  s t o s y  z s o b ą  ł ą ­

c z o n o .

P o s ł u c h a j m y  t a k ż e  c o  m ó w i  S z w a j g e r  f izyk 

b a l s k i :  „ N i g d y  n i e  m o g ł e m  r u c h u  i g ł y  o t r z y ­

m a ć ,  k i e d y  ł ą c z n i k i  s t o s u  z a k o ń c z a ł e m  w ę ­

g l e m ,  a l b o  l i s t k a m i  z ł o t a  m a l a r s k i e g o ,  k t ó r e  

g o r z a ł y  c h o c i a ż  s to s  b y ł  i s t o t n i e  z a m k n i ę t y ,

T a k ż e  p r z e p r o w a d z a j ą c  p r z e z  ł ą c z n i k  e l e ­

k t r y c z n o ś ć  z b u t e l k i  l e j d e j s k i e j ,  r u c h u  i g ł y  

m e o t r z y m a ł e m .  Z t ą d  w n o s z ę ,  ż e  e l e k t r y ­

c z n o ś ć ,  c h o c i a ż  s ł a b s z a  a l e  c i ą g ł a ,  s t o s u  g a l ­

w a n i c z n e g o ,  o k a z u j e  w p ł y w  l ak i  na  i g ł ę  m a ­

g n e s o w ą ,  j a k i e g o  n a w e t  s i l ny  a l e  c h w i l o w y  

w y s t r z a ł  b a t e r v i  e l e k t r y c z n e j  n i e  z r o b i . "

Z a s t a n ó w m y  się n a d  t e m i  d o ś w i a d c z e n i a ­

mi  z k o l e i .  W  p i e r w s z e m  d o ś w i a d c z e n i u ,  k i e ­

d y  s t r u m i e ń  e l e k t r y c z n y  p ł y n ą c  p o  m e t a l u  

z n a l a z ł  p r z e r w ę ,  n a t e n c z a s  t e m p e r a t u r a  s ię  

p o d n o s i ł a  az  d o  z a g o t o w ' a n i a  c a ł e j  m a s s v  w o ­

d y  i r o z k ł a d  j e j  n a s t ę p o w a ł  na  p i e r w i a s t k i ,  

a m a g n e t y z o w a n i a  i g ł y  c zy l i  u s p o s o b i e n i a  j e j  

d o  r u c h u  w c a l e  n i e b y ł o .  W i d a ć  że  w s k u t k u  

p r z e r w a n i a  m e t a l u  p o  k t ó r y m  p ł y n ą ł  j e d n o ­

s t a j n i e  s t r u m i e ń  e l e k t r y c z n y ,  ó w  s t r u m i e ń  

p r z e l e w a j ą c  się  s w o b o d n i e  d o  n a s t ę p n e g o  

m e t a l u ,  w y d a ł  c i e p ł o ,  s i ła  z a ś  m a g n e t y c z n a  

r o z e s z ł a  się  p o  c a ł ó j  m a s s i e  w o d y ,  p o b u d z i ł a  

j ą  d o  r u c h u  czy l i  z a g o t o w a n i a ,  i r o z ł o ż y ł a  

j e j  c z ę ś c  na  p i e r w i a s t k i .  A z a t e m  s k u t k i e m  

e l e k t r y c z n o ś c i  b y ł o  t u  c i e p ł o  i m a g n e t y z m  , 

k t ó r y  n a d a ł  r u c h  w o d z i e  w c a ł e j  m a s s i e ,  1 

r o z ł o ż y ł  j e j  c z ę ś c  na p i e r w i a s t k i .  C a ł y  w i ę c  

s k u t e k  e l e k t r y c z n o ś c i  o g r a n i c z y ł  się  d o  d z i a ­

ł a n i a  na  w o d ę ,  a n a  i g ł ę  ż a d n e g o  d z i a ł a n i a  

n i e  w y w a r ł .  K i e d y  z as  p r z e r w y  m e t a l u  n ie  

b y ł o ,  w ó w c z a s  s t r u m i e ń  e l e k t r y c z n y  j a k o  

p o  l e p s z y m  p r z e w o d n i k u  p r z e p ł y w a ł  r u c h e m  

j e d n o s t a j n y m ,  d z i a ł a n i a  w i ę c  na  w o d ę  i r o z ­

k ł a d u  j e j  n ie  b y ł o ;  c a ł y  z a i e m  s k u t e k  e l e k ­

t r y c z n o ś c i  w y w a r ł  się n a  r o z g r z a n i e  a p a r a t u ,  

i na u s p o s o b i e n i e  d o  r u c h u  i g ł y  ezv l i  n a m a -  

g n e t y z o w a n i e  j e j .  W s z a k ż e  i w d r u g i m  p r z \ -  

p a d k u  p o d n i e s i e n i e  t e m p e r a t u r y  t a k ż e  m i a ł o  

m i e j s c e ,  t y l k o  n i e  w s p o m i n a j ą  a u t o r o w i e  j a k  

w y s o k i e ,  a l e  k o n i e c  k o n c e r n  c i e p ł o  i u s p o ­

s o b i e n i e  d o  r u c h u  czy l i  w ł a s n o ś ć  m a g n e t y ­

c z n a  b y ł a .  W i ę c  z a w s z e  s k u t k i e m  e l e k t r y ­

c z n o ś c i  j e s t  c i e p ł o  i m a g n e t y z m ,  k t ó r y  j e s t  

p r z y c z y n ą  r u c ł i ń .  W  p i e r w s z y m  r a z i e  m a ­

g n e t y z m  r u c h  s p r a w i ł  w w o d z i e ,  a zate 'm 

p o r u s z y ł  j e j  mt i ssę  c o  się o k a z y w a ł o  p r z e z
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z a g o t o w a n i e ,  i p e w n ą  czę ść  r o z ł o ż y ł  na p i e r ­

w ia s tk i .  S i ła  więc  ta z a r a z  b y ł a  c z y n n ą ;  

w  d r u g i m  r az ie  si ła zo s t a ł a  u t a j o n ą  i w  p e ­

w n y c h  oko l i c zn ośc i a ch  t y lk o  ro zw i j a ć  się 

mo gą cą .
D o d a ć  mi  t u  p r z y c h o d z i ,  iż w  w y d a w a n i u  

c i e p ł a  i m a g n e t y z m u  p rz ez  e l e k t r y c z n o ś ć ,  

zda j e  się j a k o b y  m a g n e t y z m  b y ł  t y lko  o s t a ­

t e czn ą  p r z e m ia n ą  c i ep ł a .  T a k  d a l e c e ,  ze 

n i e k i ed y  ó w  m a g n e t y z m  j a k o  o s t a tn i  sku t ek  

e l e k t r yc z no śc i  r ozwi j a  się p r z e c h o d z ą c  w p r z ó ­

dy  p rzez  pos t ać  c i e p ł a ,  n i ek i e dy  zaś b e z p o ­

ś r e d n io  się r ozw i j a  i sku tk i  r u c h u  s p r a w u j e .  
W s z a k ż e  w do św ia d c z e n i a c h  p r z y t o c z o n y c h  

r u c h  w od y  i r o z k ł a d  j e j  na pier  w i a s t k i , k t ó r y  

z a p e w n e  b y ł  sku t k i e m s i ły  m ag n e t y cz n e j ,  n a ­

s t ę p o w a ł  z awsze  p o  dos t a t e czn i e  w p r z ó d y  

o b j a w i o n e m  c i ep l e .  T a k ż e  to  z da r z en i e  

w  d r u g i ć m  d o św ia d c ze n i u  , k i edy  ł ą c z n ik  we  

d w ó c h  m i e j s c a c h  b y ł  p r z e r w a n y ,  że r o z k ł a d  

w o d y  s zed ł  da l eko  ż y w i e j ,  a  r o z g r z a n i a  nie  

b y ł o ;  to zd a r z e n i e  m ó w ię  n ie  da  się wy t łó -  

m a c z y ć ,  t y lk o  że tu  m a g n e t y z m  w p r o s t  p o ­

w s t a w a ł  n i e p r z e c h o d z ą c  p r ze z  po s t ać  c i e p ł a ,  
i na  r u c h  w od y  s k u t k i e m  k t ó r e g o  b y ł  j e j  r o z ­

k ł a d ,  si lnie dz i a ł a ł .  A za t e m p o w i e d z i a ł b y m  

że  c i e p ł o  i m a g n e t y z m  j e s t  s k u tk i e m  e l e k t r y ­

c z n o ś c i , a le  w p r o s t  z d z i a ł a n i a  e l ek t r y cz n oś c i  

w y p a d a  c i ep ł o ,  a  c i e p ł o  z m o d y f ik o w a n e  p r z e ­

cho dz i  na  m a g n e t y z m ,  k t ó r y  j e s t  o s t a t e czn ą  

i  o gó l ną  p r z y cz y n ą  w szy s t k i c h  r u c h ó w  w n a ­

tu r ze .
N a r e s z c i e ,  k i edy  k o ń c e  ł ą c zn ika  z a k o ń c z o ­

n o  w ę g l e m ,  w idz i ano  w p r z e r w i e  żyw e  św ia ­

t ł o  i m o c n e  na t ężen i e  c i e p ł a ,  a m a g n e t y z m u  

w igle n i e o t r z y m a n o .  W i d a ć  za t e m że zg ę -  

s zczone  d o  w y so k i e g o  s t o pn i a  c i e p ł o ,  o b j a ­

w ia  się p r zez  pos t ać  św ia t ł a .  Si ł a  m a g n e t y ­

czna  b y ł a  tu  zużyt ą  na  s t r aw ien i e  węg l a ,  k tó r a  

j e g o  s u b t e ln y m  czą s tk om  r u c h  n a d a ł a .  D o  
t eg oż  p r z y p a d k u  r e d u k u j e  się i d o ś w ia d c z e ­

n i e  S z w a y g e r a , gdz i e  b y ł y  p r ó cz  węg l a  i l istki 

z ło t a  m a l a r sk i e go  m o g ą c e  z g o rz e ć  uży t e ,  

ś w i a t ł o  z a t e m j e s t  sku t k i em e l ek t ry cz n oś c i  i

o n o  j e s t  p o d o b n o  b a r d z o  z g ę s s c z o n e m  c i e ­

p ł e m .
K i e d y  e l e k t ry c z n o ś ć  j e s t  po cz ą t k i e m  św ia ­

t ł a ,  c i e p ł a  i m a g n e t y z m u ,  m o ż e m y  sob ie  

z a t e m p o m y ś l e ć ,  że na p o c z ą t k u  b y ł a  p r z e ­

s t r z eń  n i e og r an i c zo na  , w y p e ł n i o n a  p ł y n e m  

e l e k t r y c z n y m ,  k tó ry  gę s t s ze  a tm o s f e r y  t w o ­

r z y ł  o k o ł o  c i a ł  n i eb i e sk i ch  do  sy s t e m a t u  s ł o ­

n e c z n e g o  na l eżących .  A t mo s f e ry  te e l e k t r y ­

cznoś c i  z a p e w n e  r ó ż n o i m i e n n e j  dz i a ł a j ą c  n a  

s i eb i e  w z a j e m n ie  , z n eu t r a l i z ow a ł y  się w wiel ­

k i e j  c z ę ś c i ,  a  ztąd po w s t a ło  św ia t ł o  i c i ep ło ,  

a to o s t a tn i e  w y d a ł o  m a g n e t y z m .  Si ł a  m a ­
g n e ty cz n a  z tąd  po ws ta ł a  j e s t  w ieczna  , z m i e ­

ni ć  się n ie  m o g ą c a ,  i ona  to  w związku wszys ­

tkie  c i a ł a  r o z r z u c o n e  w p rze s t r zen i  u t r z y m u ­

j e .  Jes t  o n a  o w ą  a l r a k c y ą  p r zez  N e w t o n a  

p r z y pu s zc z on ą .  W sz ys tk i e  z a t e m te  c i a ł a  są 
j a k b y  w ie lk ie  m a g n e s y .  P r ze z  dz ia ł an ie  z n o ­

w u  c h e m i c z n e  wszys tk i ch  czą s t ek  t e  c i a ł a  
w  p r ze s t r zen i  r o z r z u c o n e  s k ł a d a j ą c y c h ,  r o z ­

wija  się c i ąg l e  e l ek t ry czn oś ć .  T a  mass a  e l e ­

k t ry czn ośc i  c i ąg l e  r o z w i j a n e j  , k r ąży  o k o ło  

g l o b ó w  i j e s t  p r z y c z y n ą  i ch  b i e g ó w  p o s t ę p u ­

j ą c y c h  i w i r o w y ch .  W sz a k z e  z doświad cze n i a  

F a r a d a y a ,  m o ż n a  w p r a w i ć  w r u c h  p o s t ę p u ­

j ą c y  i w i ro w y  m a g n e s  s t r u m i e n i e m  e l e k t r y ­

cz n y m .  T a k i m  s p o s o b e m  n i e p o t r z e b n i e  j a k  

w id z i m y  j e s t  p r z y p u s zc z o n a  p r zez  N e w t o n a  

si ła p o pc hn i ę c i a  czyl i  p i e r w i a s tk o w e g o  r zu t u .  

N a r e s zc i e ,  ż e b y  e l e k t ry c z n o ś ć  c i ąg l e  r o z w i j a ­

j ą ca  się n i e z r z ąd z a ł a  z b y t  w ie lki e j  si ły,  k tó -  

r a b y  b i eg  c i a ł  j e d n o s t a j n y  p su ć  m o g ł a ,  p r z e ­

to  p ł y n y  te e l e k t ry c z n e  r ó żn o  - im ien ne  n e u ­

t r a l izu j ą  s i ę ,  a z tąd  pow s t a j ą  w ie lk ie  f e n o ­

m e n a  j a k i e m i  są g r z m o ty ,  p i o r un y ,  deszcze  

u l e w n e ,  b u r z e ,  t r z ę s i en i a  z i e m i ,  w u l k a n y  i 

wszys tk i e  p r z e r a ż a j ą c e  z j awi ska .  O tóż  n a j ­
ogó ln i e j s zy  ry s  s k u t k ó w  e l e k t ry c z n y c h  w k o ­

s m o lo g i i :  p r z e n i e ś m y  się t e r az  myś l ą  do  a n ­

t r o p o l o g i i , a le  r a z e m  u w a ż a j m y  tu c a ł ą  n a tu r ę  

zw ie r zęcą .
Z w ie r z ę  j e s t  t emiż  s a m em i  s i ł am i  p o r u s z a ­

n e  co  i świat  p o w s z e c h n y ,  dla t e go  to  s ł u -
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szni e  s t a roży tn i  f i lozofowie  z s am e go  p r z e ­

czuc i a  c z ło w ie k a  m a ł y m  św ia t e m  nazwal i .  

Zw ie r zę  j e s t  m a c h i n ą  m a ł ą ,  o b j ę t ą  p r zez  

w z r o k  l udzk i  b yd ź  m o g ą c ą ,  t y lk o  w ew ną t r z  

t r u d n o  w n ik n ąć  i s p r ę ż y n y  sił zobac zyc .  Si ł y 

w  n im  dzi a ł ać  p o w i n n y  bez  p o r ó w n a n i a  po-  

w o ln i e j  i j e d n o s i a j n i e j .  P o w o ln o ś ć  i j e d n o -  

s t a j no ść  j es t  s z cz eg ó i n i e j s zem  z n am i en i e m  

s i ł  w zwie r zęc iu  dz i a ł a j ą cyc h  , k tó r e  to s i ły 

p r zez  f e n o m e n  życia  się ob j aw ia j ą .  D la  t ego 

też r o z k ł a d  zwie rzęc i a ,  k tó r y  się m o że  r a p t o ­

w n y m  i n aw e t  n i e j ed n os t a j ne  m dz i a ł an i e m  

si ł  u sk u t e c z n i ć ,  m o ż e m y  sz tuką w naszych  

l a b o r a t o r y a c h  o t r z y m a ć  , a le  sk ł a d u  k tó r y b y  

n a ś l a d o w a ł  o r g a n i z a c y ą ,  n i g d y  n a ś l a a o w a c  

n i e m o ż e m y .  D la  t ego  że ani  p o w o ln o śc i  

w d z i a ł an i u  s i ł o m ,  ani  j e d n o s t a j n o ś c i  tak ie j  

n i e m o ż e m y  n a d a ć ,  j a k ą  n a d a j e  na tu r a .  O n a  

p r zez  si łę o rga n i c z ną  s k u tk i e m  k tó r e j  o b j a w ia  

się życ ie  p o w o l i ,  p r zez  d łu g i  czas  i j e d n o ­

s t a jn i e  ksz t a łc i  j e s t e s tw o .  P o m o c e  na sze  

w  p r z y p a d k a c h  t akże  p o w in n y  b y d ź  o s t roż ne  

a ż eb y  n a t u r y  do  g w a ł t o w n e g o  dz i a ł an i a  n i e-  

zmuszac .  Z t ą d  w y n ik a j ą  p r z e s t r o g i  a ż eby  

p ow o ln i e  l eczyc  s ł abośc i ,  o s t r o ż n i e  d o p o m a ­

gać  n i e w ia s to m  w  p o r o d a c h  , z w o ln a  o d  z a ­

d a w n i o n y c h  n a ł o g ó w  o d z w y c z a j a ć .  Ale to  

wsz ys t ko  p r z ec h od z i  j uż  z a k re s  p i s ma  n a ­

s zego .

W  sk u t k u  p o w o l n e g o  dzi a ł an i a  si ł  z d a j e  się 

iż te zawsze  s t o p n io w o  się z m i e n i a j ą ,  i n i g d y  

p r ze s k o k ó w  ż a d n y c h  n i em asz .  Z d a j e  się 

z a t e m iż z awsze  w s k u t k u  dz i a ł an i a  e l ek t ry ­

cznośc i  r o zw i j a  się c i e p ł o ,  a to się m o d y f i ­
ku j e  na  m a g n e t y z m ,  k tó ry  j e s t  p r z y c z y n ą  r u ­

c h u  w-szystkich o r g a n ó w  j e s t e s t w o  ży j ące  

s k ł a d a j ą c y c h .  P r z e d  b i t wą  wz i ąwszy  o p i u m ,  

a l b o  g o r ą c e g o  n a p o j u ,  c z u j e m y  o g ó l n e  n a ­
t ę żen ie  s i ły w s o b i e  ( z a p e w n e  n a p i ę c i e  e l e ­

k t r y c z n e )  (*),  sk u t k i e m  t e g o  r o z g r z e w a m y  

s i ę ,  a po t e m  w r u c h  p r a w ie  p o m i m o w o l n y

( • )  D o G a ze ty  C odziennej podałem artykuł pod ty ­
tułem: Skutki opium na koniach. Kapitan P ilger zada-

w p a d a m y .  L ę k a m  się tak m a t e r y a l n e g o  t ł ó -  

m a c z e n i a , a le  to t y lk o  j a k o  d o m y s ł  m a j ą c y  

an a log i ę  z p r z y t o c z o n e m i  d o ś w i a d c z e n i a m i , 

p od a j ę .
W o g ó l n o ś c i  s p o s t r z e g a m y ,  że im się da l e j  

z a p u s z c z a m y ,  t y m  tę  m a t e ry ę  t r u dn i e j s zą  i 

b a r dz i e j  z a w ik ł a ną  z n a j d u j e m y ;  t ak  d a l e c e ,  

że j u ż  wszys tk i e  s p o s o b y  nasze  do r o z w i k ł a ­

nia  dą żące  z u p e łn i e  ustaj,ą. I t ak  tez b y d z  

p o w in n o .  Bo g d y b y ś m y  sob ie  w yo br az i l i  

ku l ę  z n i e s k o ń c z o n e j  l i czby p r o m i e n i  s u b t e l ­

ny ch  z ło ż o n ą ,  w te nc z as  p o c z y n a j ą c  o d  n a j ­
o d l e g l e j s zy ch  g r a n i c ,  p ro m ie n i e  te  ł a t w o  

roz ró żn i ć  o d  s i ebie  i d o b r z e  ich r o z p o z n a ć  

m o ż n a .  Le cz  wz iąwszy  k tó r y ko lw ie k  p r o ­

m i e ń  , ś l edząc  go  uw a g ą  i p o s t ę p u j ą c  w  p r o ­

s t y m  k i e r u n k u  za n i m  ku ś r o d k o w i  k u l i ,  t en  

p r o m i e ń  c o  r az  b a rd z i e j  w ik l e  się z i n n e m i ,  

c o r a z  się w ięce j  z l ewa z n iemi  w j e d n ę  ca łośc ,  

aż na r e szc i e  p o w s t a j e  m as sa  z k t ó r e j  p r o m i e ­

ni p o j e d y ń c z y c h  roze zn a ć  n i e p o d o b n a ,  i do  

ś r o d k a  tej  kuli  w  ż a d e n  s p o s ó b  się n i e  p r z e ­

drze.  O tó ż  to  t a m  w ła ś n i e  j e s t  ź r ó d ł o  m ą ­

d roś c i  n i e w ys ło  w i o n e j , a le  nasz  r o z u m  n i g d y  

się o n ią  n ie  o t r ze .  N ie d z i w m y  się t akż e  że 

e l e k t ry cz n oś ć ,  ś w ia t ł o ,  c i ep ł o  i m a g n e t y z m  
t ak  się z so b ą  mie sz a j ą  i i d e n t y f i k u j ą ,  b o  tez  
o n e  ze wszy s tk i ch  t w o r ó w  n a j b a r d z i e j  do  t e ­

go  ś r o d k a  się zbl iżają .
W  Sz cz e b r ze s zy n i e  1 4  P a ź d z .  1 8 3 9  r .

J ó z e f  Żochowski.

S Z T U K A  P R Z Ę D Z E N I A  NICI  

J E D W A B N Y C H  I ROB IENIA P E R E Ł  

Z  KAMIENIA I Ż W I R U .

P .  G a u d i n  w y n a l az ł  ś r o d e k  t op i e n i a  k w a r ­

c u  w s i l n y m  o g n iu  i w y c i ąg an i a  g o  n a  ni tki

w ał koniom opium albo gorącego napoju, i  w tęm  w iel- 
k i e m  ich natężeniu życia , zabijał ich; w ystaw iw szy te 

trupy spiesznie na działanie stosu w oltaicznego, ogro­
mne wstrząśnienia i  zadziwiające skutki w idział. Cieka­

wych odsyłam.
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za  p o m o c ą  e i e n i u c h n y c h  r u r e k  p l a t y n o w y c h ;  

z a n u r z o n e  n a t y c h m i a s t  w w o d z i e  ni ci  z k ry* 

s z t a ł u  g ó r n e g o  c z e r w o n o  - b i a ł e g o  n a b i e r a j ą  

n a d z w y c z a j n e j  m o c y ,  m i ę k k o ś c i  i s p r ę ż y s t o ­

ś c i .  *Łza l e g o  k r y s z t a ł u  w p u s z c z o n a  w w o d ę  

w  c z a s i e  s a m e g o  t o p i e n i a  , d ł u g o  się  k r ę c i  

w  n i e j  z n a d z w y c z a j n ą  s z y b k o ś c i ą  i s y k i e m ,  

n i e  t r a c i  s w o j e j  p r z e z r o c z y s t o ś c i  , n a b y w a  

n a w e t  n i e z w y k ł e j  j a s n o ś c i ,  t ak  iż s ł u ż y ć  m o ­

ż e  za w y b o r n ą  s o c z e w k ę  d o  m i k r o s k o p u .  T » k  

j e s t  m o c n a ,  iż się n i e k r u s z y  p o d  m ł o t k i e m ,  

i t y l k o  p r z y  n a d e r  g w a ł t o w n e m  b i c i u  w i e l ­

k i m  m ł o t e m  r o z p r y s k a  się  w d r o b n i u c b n e  

k a w a ł k i  w p o s t a c i  i s k i e r  o g n i s t y c h .  N a k o -  

n i e c  P .  G a u d i n  z a c z ą ł  p r z ą ś d ź  ż w i r  n #  nici .  

K a m i e n i e  z b r u k u  p a r y / k i e g o  w k t ó r y c h  p a ­

n u j e  k r z e m i o n k a , — m ó w i  o n  w z d a n i u  s p r a w y  

z ł o ż o n e m  p a r y z k i e j  a k a d e m i i  n a u k — p r z ę d ą  

s ię  r ó w n i e ż  j a k  i k r y s z t a ł  g ó r n y ,  a l e  m c i  są 

n i e p r z e z r o c z y s t e ,  n i e  j a s n e ,  a c z y s t e g o  b i a ­

ł e g o  k o l o r u  , z o d b l a s k i e m  k o n c h y  p e r ł o w e j  

j e d w a b i s t y m ,  w k t ó r y m  ś w i a t ł o  o d b i j a  się 

w  n a d e r  d z i w n y  s p o s ó b  ; t a k  są p o d o b n e  d o  

j e d w a b i u ,  że  m e  w i e d z ą c y  m o ż e  j e  w z i ą ć  za 

n i c i  j e d w a b n e .  K r o p l e  r o z t o p i o n e g o  ż w i r u  , 

w p u s z c z o n e  w w o d ę ,  p r z y b i e r a j ą  k s z t u ł l  

n a j p i ę k n i e j s z y c h  p e r e ł ,  i n i e m a s z  w ą t p l i w o ­

ś c i  że p r z e m y s ł  p o t r a f i  za  p o m o c ą  s z t u k i  r o ­

b i e  t y m  s p o s o b e m  p e r ł y  z u p e ł n i e  p r a w d z i w e ,  

k t ó r e  w e z m ą  n a w e t  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  p e r ­

ł a m i  n a t u r a l n e m i .  b ę d ą  b o w i e m  n i e t y l k o  

t r w a l s z e ,  a l e  i s z l a c h e t n i e j s z e g o  p o c h o d z e ­

n i a :  n a t u r a l n e  p e r ł y  m o r s k i e  n a l e ż ą  d o  s k ł a ­

d u  w a p i e n n e g o ,  s z t u c z n e  z a ś  b ę d ą  z r o b i o n e  

z  t e g o  p i ę k n e g o  m a . t e r y a l u ,  z k t ó r e g o  p r z y ­

r o d z e n i e  t w o r z y  k r y s z t a ł  g ó r n y  i o p a l :  p o ­

w i e r z c h o w n o ś c i ą  w  n i c z e m  z g o ł a  n i e r ó ż n i ą c  

s i ę  o d  s i e b i e . -t W e  w z g l ę d z i e  n a u k ,  o d k r y ­

c i e  P .  G a u d i n  n i e  w ą t p l i w i e  n a s t r ę c z y  w a ­

ż n e  d l a  g e o l o g i i  i g e o g n o z y i  z a s t o s o w a n i a  : 

o p i e r a j ą c  s ię  n a  j e g o  w y p a d k a c h ,  m o ż n a  

b ę d z i e  w y t ł u m a c z y ć :  w i ę k s z ą  l u b  m n i e j s z ą  

s k ł o n n o ś ć  r o z l i c z n y c h  s k a ł  d o  k r y s t a l l i z a c y i , 

n a p r z y k ł a d , g r a n i t y  i p o r f i r y ,  w k t ó r y c h

k r z e m i o n k a  z a w s z e  p r z e m a g a  , n a p e ł n i o n e  

są k r y s z t a ł a m i ,  b a z a l t y  zaś  i t r a p y ,  c a ł k i e m  

o d m i e n n e g o  są s k ł a d u .  U c z e w i s t y  p r z e t o  i 

b a r d z o  c i e k a w y  z a c h o d z i  z w i ą z e k  m i ę d z y  

no-Wemi o d k r y c i a m i  P » n »  G a u d i n ,  a  n a j w a -  

ż m e j s z e m i  z a g a d n i e n i a m i  g e o l o g i i  o  r o / . m c y  

w s k ł a d z i e  i f o r m a e y i  p o k ł a d ó w  k a m i e n n y c h  

s k o r u p y  k u l i  z i e m s k i e j .

N A P Ó J  W I N N Y  Z  C U K R U  N I E  R A F I N O ­

W A N E G O ;

N a  6 4  k w a r t  t e g o  n a p o j u  b i e r z e  się  1 6  f u n ­

tów- c u k r u  s u r o w e g o  ( i r i o s k o w a d y ) ,  1 f u n t  

c h m i e l u ,  k w a r t a  d r o ż d ż y  i 7 5  k w a r t  w o d y  

r z e c z n e j .  N a p r z ó d  w w o d z i e  w r z ą c e j  g o t u j e  

s ię  c h m i e l  p r z e z  p ó ł  g o d z i n y ;  p o t e m  r o z p u ­

sz cz a  się c u k i e r ,  n a s t ę p n i e  p ł y n  c e d z i  s i ę ,  

o s t u d z a  d o  1 4 °  R.  i z a p r a w i o n y  d r o ż d ż a m i  

w l e w a  się  d o  b e c z k i ,  k t ó r ą  p o  w y g r z a n i u  się  

p ł y n u  , z a s z p u n t o w a c  p o t r z e b a .  W  p r z e c i ą g u  

t y g o d n i a ,  n a p ó j  t e n  p r z y j e m n y ,  m u s u j ą c y ,  

p r z y d a t n y m  b y w a  d o  u ż y c i a .

P O D O B N Y Ż  N A P Ó J  Z  C U K R U  L U B  

S Y R O P U  K R O C H M A L O W E G O .

N a  3 2  k w a r t y  t e g o  n a p o j u  p o t r z e b a  1 2  f un t .  

c z y s t e g o  c u k r u  l u b  s y r o p u  k r o c h m a l o w e g o ,  

2  ł u t y  b i a ł e g o  w a j n s z t a j n u ,  1 6  ł u t ó w  r o z y -  

n e k ,  p ó ł  l ó t a  k a r d  a m o n  u i 4  c y t ry  n v .  O g r z a w ­

s zy  w k o t l e  d o  ż a w r z e n i a  3 5  k w a r t  w o d y ,  

g o t u j ą  się w n i e j  p r z e z  p o ł  g o d z i n y  p o r o z r y ­

w a n e  r o z v n k i ,  p o c z e m  r o z p u s z c z a  się  c u k i e r  

l u b  s v r o p  , i n a r e s z c i e  w a j n s z t a j n  u t a r t y ;  p r z e ­

c e d z i w s z y  p ł y n  p r z e z  s i t o ,  na leży’ o c h ł o d z i e  

g o  d o  1 4 °  I I . ,  z a p r a w i e  4  ł u t .  d r o ż d ż y ,  i z l a c  

d o  b e c z k i  z w i n ą ,  d o  k t ó r e j  s i ę  k a r d a m o n  

i c i e n k o  p o k r a j a n e  c y t r y n y  w s y p u j ą .  W y r o ­

b i o n y  p ł y n  i z b u t e l k o w a n y ,  d a j e  n a p ó j  p r z y ­

j e m n e g o  s m a k a  w i n n e g o ,  r ó w n i e  j a k  w i n o  

d ł u g o  k o n s e r w o w a ć  się m o g ą c y .
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N iek tó r zy  bo t a n i cy  d a w n o  j u ż  po s t r zega l i  

p o d o b i e ń s t w o  naszej  pszeni cy  ( tr iticum j z d z i ­

ką ro ś l i ną  A e g jlo p s , i wnos i l i ,  że  pszen i ca  

m o ż e  j es t  tenże  sam A egilops , p r z e o b r a ż o n y  

za p o m o c ą  u p ra w y .  N o w e  j e d n o  p o s t r z e ż e ­

n ie  zda j e  się p o t w ie r d zać  ten d o m y s ł  : p s z e ­

n ica  w r zeczy  s a m e j  mus i  b vc  d o b r z e  w y ­
c h o w a n y m  dzikim A eg i lopsem.  F r y d e r y k  

G i r a r d  don ió s ł  akad em i i  pa rvz k i e j ,  że w r o ­

ku  p r ze sz łym  bl i sko A g d e ,  zna l az ł  ki lka 

k ł o s ó w  dziko r o s ną ce g o  Alcgiiops triłicoides 
a po s i a ł  j e g o  z ia rna  w swo im o g r o d z i e :  po 

d w u k r o t n y m  za s i ewi e ,  ro ś l i na  la p o s t r a d a ł a  

s w o je  c e c h y  o d r óż n i a j ąc e  i z am ie n i ł a  się 

w rod z a j  p szen i cy.  P.  G i r a r d  p r z e k o n a n y  

j e s t ,  ze po t r z ec im i c z w a r t y m  zas i ewie  

o t r z y m a  z niej  p r a w dz iw ą  p s z e n i c ą ,  i d o ­

św iadczen ia  swe zami e r z a  p ro w ad z i ć  da le j  na 
p r zys z ł ą  wiosnę .

R O Z M A I T O Ś Ć  I.

L u d w i k  Maydel l  w D o r p a c i e  w y d a j e  w rok u  

bież.  ga l l e ry ą  h is t o ryczną  n i e m iec k i ch  n a d ­
ba ł t yck i ch  p ro w in cv j  pańs t wa  I l o s sy j sk i e g o ,  

p o d  t y t u ł em :  F iin fz ig  B ilder ans der Geschi- 
chte der deutschen Oslee - Pro vinzen Russlands 
nebst eikląrendem  T ext. R ysunk i  o d z n a ­

cz a j ą  się p o e t y cz n ym  w y b o r e m  p r z e d m io t ó w ,  

w ie rnośc i ą  k os t i um ó w  i r oz ma i to śc i ą  sy tu acv j ,  

j a k ą  a r t ys ta  umia ł  n ad ać  p r z e d m io t o m  na p o ­

zó r  c a łk o w ic i e  j e d n o s t a j n y m .  Na  p i e rw s zy ch  
dzies ięc in ry s u n k a c h  w idz imy  n a p r z ó d :  k u p ­

ców  B r e m e ń s k i c h ,  k tó r zy  p r z yb iw sz y  do 

b r z e g ó w  Dźwiny  zaczyna j ą  h a n d e l  z dz ik i e— 

mi (1 1 ;>6 r.); po t em p ie rwszy  ch r ze s t  p o g a n i ­

na  w Ixkulu ( 1 180 r. j ;  cu d  św ię t ego  T e o d o r y k a  

w  czasie n aw rac an i a  po g an  (1 192  r . ) ;  śm ie r ć  

b i sk up a  Ber lolda  w b i twie  z L iw o n am i  (1198  

r . ) ;  z a łożeni e  mias t a  Rygi  przez  b i s k up a  A lb e r ­

ta ( 1 2 0 0  r.V* da l e j  idzie p o ra żk a  ro z b ó j n i k ó w  

z wyspy  Gesel  ( 1 20 2  r .) ;  p r zy j ę c i e  r y c e r z a

K a u p o ,  r o d o w i t e g o  L iw o ń c z y k a ,  p rzez  Pap i eża  

I n n o c e n t e g o  Ulgo ( 12 0 2  r.);  bit wa ry ce r z a  M e-  

y e n d o r f a  z L i t w i na mi  (1 2 0 4  r.);  p r z e d s t a w ie ­
nie inis teryi  d u c h o w n e j  w R y d z e ,  w czas i e  
k tó r e j  dzicy z ląkł szy  się w idząc  b i twę na s c e ­

n i e ,  pouc ieka l i  ( 1 2 0 1  r . j ;  po e t y c z n a  t r a d vc v a

0 oc a l e n iu  mias t a  B e w e r v n a  p r zez  m u z y k ę  
(12 0 7  r.).  T a l e n t  r y s o w n i k ó w  w r o d z a j u  J o -  

h a n n e a u  i R e t z s e h ’a s t anowi  o s o b n y  o d d z i a ł  

t a l en t ów  sztuki  r y s o w an ia  , k t ó ry  zu p e łn i e  i n ­

n y m  p o d l e g a  w a r u n k o m .  J o h a n n e a u  i Ret zseh 

gen ia ln i  są w swo im r o d z a j u ,  l u b o  ich dz ie ł a  

r óżn i ą  się z sobą  w s m a k u .  J e d e n  ma p o w a b

1 wdzięk  sz tuki  f r a n c u z k i e j ; d r u g i ,  p i ę k no ś ć  

i p o w a g ę  n i emiecki e j  sztuki ;  w j e d n y m  w e s o ­
ło ś ć  i d ow c i p  p o ł u d n i a ,  w d r u g i m  myś l  g ł ę ­

b o k a  i d u m a n i e  p ó ł n o c y .  Mayde l l  na l eży  

do s zczęś l iwych  n a ś l a d o w c ó w  R e t z s e h ’a.  Ile 

duszy ,  ile r o z u m u ,  j ak ą  s z tukę  w idz imy  w j e ­

go ry s u n k a c h  do U n d y n y ,  p o e m a t u  ro s sy j -  

sk i ego  r y m o t w o r c y  Ż u k o w s k i e g o .  M ayd e l l  

skr eś l i ł  także po  m i s t r z o w s k u  ry s u n k i  d o p o e -  

r na tu  Pu sz k i n a :  „ C y g a n i e . “

B ru n o  h r ab i a  K i c i ń s k i , t ł ó m a c z  „ P r z e m i a n  
O w i d y u s z a 1', a u to r  p o e m a t u  „ K o b i e t y 11, p r z e ­

ł oży ł  na polski  P o e z y e  W i k t o r a  H u g o ,  a 
mi an ow ic i e  P o e z y e  W s c h o d n i e  ( O r y e ń t a lk i ) ,  

b a l l ady ,  d u m a n i a  i w i e rs ze  różne .  P r z e k ł a d  ten 

wy jd z i e  z d ru k u  p r z e d  k o ń c e m  rok u  b i eżą ­

cego .  P r z e d p ł a t a  po  zł.  5 za e x e m p l a r z  t r w a ć  

będz i e  do  15 g ru d n i a  r .  b .  P óźn i e j  a e n a  p o d ­

n i es ioną  zos t anie .  W  W a r s z a w i e  p i en i ądze  

p r e n u m e r a c y jne  p r z y j m u j e  R e d a k c y a  G a z e ty  

P o r a n n e j .  Na  p r o w i n c j i  p r e n u m e r o w a ć  m o ­
żna w e  wszystkich poc z t a in t a c b  k r a j o w y c h .

Jes t  n a d z i e j a , że H e r b a t a  p r z y s w o j o n ą  zo ­

s t anie  ziemi eu r op e j sk i e j .  Roś l i na  t a ,  w e d ł u g  

św iad ec t wa  X.  V o i s i n ,  k tó r y  dw an aśc i e  la t  

p r z ep ę dz i ł  w C h i n a c h ,  rodzi  się i p i e l ę g n u j e  

na  g ó ra c h  T y b e t a ń s k i c h  po d  3 6 °  s ze rokośc i  

i w k l imaci e  z im n ie j s zym n i e r ó w n i e  od  p a ry -
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zkiego , tam bowiem spadł  śnieg obfity w no ­
cy z 4 na 5 maja.  Zimno w tych okolicach 
daleko jest  ostrzejsze niżeli w Paryżu,  nawet 
podczas najtęższych mrozów w tyin ostatnim. 
Dzienniki angielskie doniosły, że krzew her ­
baty rośnie dziko na górach królestwa Assam, 
na górach Tybetańskich od strony Indyj,  Hi­
malaya,  i że ta herba ta ,  przygotowana p o ­
dobnie jak  w Chinach ,  sprzedawana była 
w Londynie po kilku tygodniach za nadzwy­
czajną cenę po 42 funt. szterl. za jeden funt. 
P.  Moreau d'Angera, corocznie zbiera już h e r ­
batę z krzewów posadzonych i rozmnażanych 
w dobrach swoich we Francyi .

Wani l ia ,  której  opisanie umieściliśmy 
w Magazynie Powszechnym  roku 1834 N. 47 
Str. 3 7 4 ,  pielęgnuje się nader  pomyślnie 
w L e o d i u m ,  w Belgii, w cieplarniach P. Mor- 
rina.  Professor botaniki w uniwersytecie 
montpellierskim P. Raffeneau de Lisie,  ko­
rzystając z wakacyi w roku przesz łym,  zwie­
dził ogrody i cieplarnie belgick ie , i w wy­
danej  za powrotem książeczce opisał wszyst­
ko cokolwiek widział zajmującego. O pielę­
gnowaniu wanilii ,  w następny mówi sposób:  
, ,Dwa główne krzewy tej rośliny posadzone 
są w ciepłej oranżeryi na 25 stóp wysokości, 
p o z a  wysokiemi krzewami , które jej  udzie­
lają potrzebny stopień cienia. Jeden krzew 
wanilii rośnie naprzeciw ściany w głębi c ie­
plarni , i niewydał w tym roku ani kwiatów, 
ani owoców. Niektóre jego korzenie wiją 
się po powierzchni ziemi,  nieprzenikając 
w je j  środek. Krzew zaś,  który wydał prze­

szło sto owoców, posadzony jest  pośrodku 
cieplarni w podłuż. Korzenie jego przeni­
kają w ułamki k o k ę ,  wychodzą na wierzch 
wycieńczonego czarnoziemu , na którym się 
zatrzymują,  i zdaje się że on im soków po­
żywnych niedostarcza. Inne jego korzenie 
odmienny biorą kierunek. Są wolne,  wi­
szące, długości cztery do pięciu stóp. Ł o ­
dyga cienka:  ma trzy linije grubości przy 
sainej nasadzie,  ale w wyższych miejscach 
gruba jest  na palec.“

Słowiańszczyzna. W  llliryi wychodzą od 
dnia 1 stycznia 1838 roku N ow iny lllirskija , 
w arkuszach, dwa razy na tydzień, i Iilirskaja 
Diennica , w pół a rkuszach , r a ź n a  tydzień. 
Zawierają w sobie wiele pism zajmujących 
treści literackiej.—  Na szczególną zasługuje 
uwagę ,  dzieło: Piesme i prypowiedki od
Lud. PFukatynowicza, u Zagrebu  1838 w Iti 
str. 131. Zbiór  t en ,  jak znac z samego ty­
tu ł u ,  zawiera w sobie pieśni ,  ballady i po­
wieści; ostatnie pisane prozą. Podług zda­
nia Szaffarzyka,  pierwszy oddział bierze 
pierwszeństwo. Pieśni odznaczają się żywo­
ścią i delikatnością uczuc , wytwornością wy­
słowienia i harmoniją języka. Wiele two­
rów Wukatynowicza uważać można za n a j ­
piękniejsze perły nowej poezyi Illiryjskiej. 
Niektóre ballady dobrze się także uda ły;  
w powieściach znac talent niepospolity 
autora.

Rycina wyobrażająca  MIASTO MOGUNCYĄ, dołączona będzie do jednego z nastę­
pnych numerów  Magazynu Powszechnego.
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